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W obliczu wyjazdu bokserów do Dublina
Co przyniesie nie«izieia w piłkarstuuie?

l

Mistrz Polski
w kolarskim biegu na przełaj

Anglicy się obawiajg 
Głosy prasy londyńskiej o I. Tłoczyński m

LONDYN (Obsł. wł.). Anglicy coraz ' cza Tony Mottrama z Ignacym Tło- 
bardzie) interesują się meczem o Pu­
char Davisa Polska — Anglia 1 po 
ostatniej porażce ich najlepszego gra-

Młodzież górą

JF rozegranym w uh. nśerfztelą « War- 
szewse biegu kolarskim na przełaj 
• Mistrzostwo Polski, zwyciężył Ł. Pi»- 
trassewski s Łodzi, zdobywając tytuł 

mistrza Polski

Mistriouie
Europy
•r zapasach

PRAGk (Obsł. wł.). Zakończyły się 
tutaj mistrzostwa Europy w zapasach, 
które przyniosły triumf drużynowy 
Szwecji (14 pkt.) przed ZSRR (12 
pkt.) I Turcją (8 pkt.).

Indywidualnie zwyciężyli: w muszej 
Sundin (Szwecji), w koguciej Hassan 
(Egipt), w piórkowej Anderberg (Szwe 
cja), w lekkiej Freandorf (Szwecja), w 
półśredn ej Dogu (Turcja), w średniej 
Bielów (ZSRR), w półciężkiej Kobe- 
ridze (ZSRR) i w ciężkiej Kotkas 
(ZSRR).

Zapaśnicy radzieccy przeważali zde­
cydowanie w wagach cięższych, pod­
czas gdy SźWedzi dominowali w lżej: 
szych, (gw)

Dr X- XttftfCXltOie/SbU

czyńskim zdradzają duży niepokój.
Nietylko niepokój, ale nawet pew- 

i ność porażki przebija w wynurzeniach 
prasy angielskie), która rezważaląc 
szanse swaj drożyny twierdzi, że jeśli 
Tioczyżskf zagra w zespole polskim, 
to • wygranie meczą mowy być nie 
może. Jednocześnie Anglicy nie dają 
nam żadnych szans jeśli wystąpimy 
bez „Ignasia".

Oto co piszę „The Evening New»“ z 
10 kwietnia:

„Zwycięstwo Ignacego Tłoczyńskle- 
go, najlepszego tenisisty polskiego nad 
naszym czołowym graczem Tony Mott- 
ramem w finale mistrzostw północnej 
Anglij oznacza, że będziemy pobici w 
Davis Cup przez Polską, Jeśli Ttoczyd 
ski będzie bronił barw swego kraju.

Jak wiemy ma on w tej sprawie 
zwrócić się do Ambasadora Polski w 
Londynie, gdyż nie chce mięszać się w 
żadne rozgrywki polityczne, a chęć je­
go do powrotu do kraju jest wielka.

Gdy będzie już wiadomo, |ak spra­
wa ta została załatwiona, wtedy do- 
oiero będziemy wiedzieć o losie na­
szej drużyny.. Bez udziału Tłocźyż- 
sklego Polska powinna być gładko po­
bita w Warszawie przez nasz zespół", 
(gw)

Nu zdjęciu z prawej najmłodszy mistrz Polski w wadze muszej Gumowski, 
który jui w półfinałach wyeliminował zeszłorocznego mistrza Stasiaka z Łodzi.

Gumowski był rewelacją XVIII Mistrzostw Polski w boksie.

0 sportowy pakt przyjaźni t 
i współpracy z Czechosłowacja

ZNOJNĄ PRACĄ

5 MILIONÓW POLAKÓW

DŹWIGAMY Z l-UIN

ZIEMIE ODZYSKANE

Nadzieją boksu polskiego w wadze piórkowej jest Antkiewicz z MKS Gdynia. 
Na zdjęciu Antkiewicz (z prawej) po zwycięstwie nad Moidłyńskim ze 

Szczecina, którą wygrał zdecydowanieAKT przyjaźni, zawarty nie­
dawno między Polską i Cze- 

.usłowacją, nakłada i na sport 
pewne obowiązki. Obo- 

są tym łatwiejsze, te sport 
przy wydatne) pomocy, a 
i inicjatywie sportu czesko-

p
Uą*' 
poiski 
wiązki 
polski 
często 
słowackiego daleko w swoich sto­
sunkach wyprzedził oficjalny pakt 
między bratn mi narodami.

1 dlatego mus.my zastanowić się 
nad tym. jak ująć tę współpracę i 
lak ią pokierować

Przede wszystkim musimy sobie 
pow.edz.ee, źe stosunki sportowe, 
10 n.e tylko wymiana drużyn i 
■potkania oficjalne, ale i współ­
praca w rozw.ązywaniu zasadni­
czych zagadnień sportowych w 
dz edzin e organizacji, szkolenia 
ttp

Z radością dow edziałem się, iż 
P U W F i P W otrzymał za­
proszenie od czeskosłowackicb 
władz W F., celem zapoznania się 
ze strukturą wychowania fizycz­
nego i sportu w Czechosłowacji

Ten wyjazd naszych działaczy i 
organizatorów będzie rnusiał przy­
nieść przede wszystkim efekt zor­
ganizowania wzajemnej współpra­
cy sportowej, ujęcia jej w określo­
ne ramy, co wcale nie oznacza 
zwężenia, lecz przeciwnie, uspra­
wnione uzgodnienie jej.

Nie tak dawno w „Przeglądzie 
Sportowym" czytaliśmy, źe Szwe­
cja zaczęła wprowadzać do swoich 
ambasad specjalnych attaché spor 
towych Jest to olbrzymia zdo­
bycz sportu, którego znaczenie 
przez ten fakt jest dobitnie pod­
kreślone

Wydaje mi się iż Polska pierw­
szego attache sportowego powinna 
skierować i to szybko do Czecho­
słowacji.

Drugą formą, nie wykluczającą 
zresztą pierwszej, byłoby stworze­
nie pewnego komitetu, któryby

czuwał nad wzajemną współpracą 
sportową Paktem jest, te rozwią­
zań. o tego zagadnienia jest konie­
czne i pilne.

W obecnej chwili sport polski 
jest do pewnego stopnia dłużni­
kiem Czechosłowacji. Przypomnij­
my sobie uoke.stów naszych, któ­
rych 1 braku lodowiska nieomal 
me wykreślił.śmy z życia między­
narodowego. Przy naprawdę przy­
jaznej sportowej pomocy, przeko­
naliśmy się, że i w tej gałęzi ma­
my pewne szanse i hokej polski 
dużo jaśniej po wyjeździć do Cze­
chosłowacji oatrzy w przyszłość

Musimy pamiętać, by korzyści 
były jednak obustronne, gdyż to 
jest warunk em prawdziwej i sta­
łej przyjaźni.

Te rzeczy nie mogą się powtó­
rzyć i dlatego potrzebna jest sta­
ła zorganizowana współpraca.

Jest jeszcze jedna dziedzina, w 
której wspólny so.usz może nam 
wyjść tylko na korzyść Są to 
międzynarodowe federacje sporto­
we i ich polityka sportowa.

Razem z Czechosłowacją może­
my odegrać dość dużą rolę w tej 
Iziedzinie, ale wspólne wystąpie­
nia muszą być uzgadniane, i dlate­
go jeszcze raz występuje koniecz­
ność ścisłej współpracy.

Korzyści wzajemnych możnaby 
wyliczyć tu wiele, bo zostały je­
szcze zagadnienia wymiany in­
struktorów, budowy urządzeń spor 
towych i fabrykacji sprzętu spor­
towego i wiele wiele innych.

Stąd płynie apel do naszych 
władz naczelnych, aby wyciągnęły 
szybko wnioski, płynące z zawar­
cia paktu przyjaźni i jakkolwiek 
w rozdziałach tego paktu nic nie 
czytamy o sporcie, to jednak ro­
zumiejąc ducha tego paktu, musi­
my i my dorzucić cegiełkę do zbli 
żenią bratnich narodów.

Alex Jany w jaskini lwa
przegrał gładko w swoich specjalnościach

AMERYKA Północna gości obecn'e europejskie wyniki znakomite — po­
wiela sportowców Francji, któ- | próbować chc'ał swych sił w jaskini 

rzy być może nie tyle liczą na suk­
cesy, ile w każdym razie na... dolary.

Bokser Cerdan osiąga, jak dotąd, i 
jedno i drugie. Ale i na tym koniec. 
Wątpliwe jest bowiem, by na większe 
sukcesy mogli liczyć tenisiści: Boro- 
tra, Brugnon i Bernard, o występach 
których brak jeszcze wadomości.

To samo d“l^\b°ż^a ^ancii 'EuropTe Fronc« przegroł w USA z 

kretesem w swoich specjalnościach. 
Startując w Columbus w mistrzo­

stwach USA na dystansie 220 yardóvz 
(201 m) st. dow. przybył dop'ero trze­
ci. Zwyciężył mistrz USA Billy Smith 
w czasie 2.08 (I). Drugi był George 
Hoogerhyde (USA) 2.11,4. Trzeci był 
Jany w czasie 2.11,9.

W drugim dniu nfstrzostw Jany do­
znał porażki jeszcze boleśniejszej, 
przegrywając w przedbiegu na 100 y 
st dow. z R. Morganem. Francuz miał 
czas 52,6 sek. Do finału klasyfikowa­
no zawodników według osiąganych

lwa.
1 oto na tle Yankesów, to, co w 

Europie wydaje się szczytem możli­
wości pływaka '— za Oceanem, gdzie 
sport pływacki jest szczególnie silny 
— okazało aię niewystarczające do 
zwycięstw.

Znakomity Jany, niepokonany w

w pływaniu Alexa Jany, który nawia­
sem mówiąc, mając jak na stosunki

Finał szczypiorniaka
w Poznaniu

KRAKÓW, 16. 4. (Tel. wł.) Polski 
Związek Piłki Ręcznej wyznaczył jako 
miejsce finału rozgrywek o mistrzostwo 
Polski w szczypiorniaku — Poznań 27— 
29 czerwca. Półfinały odbędą się w 
czterech grupach w Częstochowie, 
Ostrowie Wkp., Radomiu i Krakowie w 
czasie 13—15 czerwca.

Jeśli znajdzie czas
Wooderson myśli o 10 km«

Wooderson jak wiadomo skierował na jakich dystansach chce pan osta- 
swą uwagę na dłuższe dystanse. Su- 
gesfę reprezentowania Anglii na 
Igrzyskach Olimpijskich w biegu ma­
ratońskim odrzucił. Wobec tego jeden 
z dziennikarzy zapytał go wprost:

— Jeśli pan, wedle własnych wy­
powiedzi, uważa, że jest sa stary dla 
biegów na 1500 m i za mało wytrzy­
mały dla biegu maratońskiego, to

tecznie biegać?
Wooderson spojrzał zza okularów, 

mrugnął kilka razy powieką i odpo­
wiedział:

— 10.000 m.
Zastrzegł się jednak natychmiast:
— Naturalnie, jeśli znajdę czas na 

trening.

czasów. Czas Francuza był dopiero 
11-ty (I) i Jany nie wszedł do finału, 
w którym zwyciężył Walter Ris (USA) 
50,9 s. (I). Jest to po A. Fordzie drugi 
pływak na świecie, który na tym dy­
stansie zszedł poniżej 51 sek.

Lepszym od Francuza okazał się 
Szwed Olsson, który wszedł do fina­
łu z czasem 54,5 sek.

Amerykańscy pływacy są potęgą i 
nie wydaje się by mógł im któż zagro­
zić na Olimpiadzie 1948 r.

Braun 
Wybrzeże

MOŻNA się ostatecznie spierał, cap 
Antkiewicz jest jui super-asem uzs 
gi piórkowej, esy tei ma dopiero na Se 

zadatki, czy Skierka wygrał w Katoud- 
each ze Szlolcem, czy nie — czy Chych- 
la jest lepszy nii wykazała to jego fao- 
ma na mistrzostwach itd. — jedno jeet 
jednak bezsporne, te fTybrzeis te bołk 
sio zrobiło postęp poważny I było W 
Katowicach rewelacją chyba większą, nit 
1« zeszłym roku w Łodzi Pomorze.

A JTybrzeie przecież nie miało np. 
Sztama. Pracowało i rozwijało się, be 
tak powiem, własnym przemysłem, ban 
współpracy i opieki popularnych tren* 
rów, a trudno przypuszczał, że iFybrzm 
że akurat właśnie musi być kopalnię to. 
lentów, be włainie tam ciągnie się sł* 
todajna tyła bokserska.

Sądzimy, że przyczyna jest jednak i* 
na. Że mianowicie obok ambicji, którą 
w mniejszym lub większym stopniu po­
siada każdy okręg, ambicji niestety nie 
zawsze dobrze i właściwie rozumianych 
nawet wiród niektórych przedstawicieli 
władz okręgowych (włainie m. śn. IFp. 
brzeie) — pracowano tam rzetelnie ś 
uparcie. Źe obok ś. aw. względów koco­
wych, prestige'owyęh, emocjonalnych, 
powiemy czysto widowiskowych, był 
także — sport w pełnym tego słowa msz­
czeniu. Źe idea sportu nie była całkowi- 
cie zasłaniana przez tamte, inne poboao 
ne (a zawsze niestety u nas tak możne) ' 
względy, że żyje ona na Wybrzebse 
wiród tamtejszych pięiciarzy, którzy jas­
ko. że są przedstawicielami młodego * 
kręgu, ale bynajmniej już nie ząbkuj* 
cego, nie są poprostu zblazowani 
lub może mniej znacznie, niż to się 
dzieje gdzieindziej.

Katowice wykazały, be Wybrzeże jęci 
już mocnym okręgiem, a zapewne mobo 
był jeszcze mocniejszym. Nie pszypusn- 
czarny by sukcesy miały pięściarzom. • 
także działaczom Wybrzeże ,psdenyĆ‘ 
do głowy — byłby to niewątpliwie k* 
nieć pięknej drogi, która stoi otworem 
dla boksu na Wybrzeżu. Liczymy na to, 
że dotychczasowe osiągnięcia dodadzą 
jedynie bodźca do dalszej jak najbar- 
dziej rzetelnej i sumienne) pracy. Bez 
reklamy, bez błyskotliwych tricków, boa 
niepotrzebnego a szkodliwego często szu- 
mu (— i nawet jak to się zdarza — zo- 
wiici) i bez wydymanego sztucznie row 
głosu.

Przecież ten rozgłos i ocena istotnych 
wartości — { co najważniejsze — saty­
sfakcja — przyjdą same. Tak jak ostat­
nio. Prawda? W

»

Program
nie jest imponujący

W ramach akcji przygotowawczej do 
przyszłorocznej Olimpiady, Zarząd P. Z 
P. N. urządza w najbliższym czasie na­
stępujące spotkania: 3. 5. Reprezentacja 
Sofii — Repr. PZPN — w Warszawie;

Kto będzie 
naczelnym 
sędzią?

KRAKÓW, 16. 4. (Tel. wł.) — 
watel angielski, p. Scott, długoletni 
członek Lwowskiego Klubu Tenisowe­
go (obecnie Katowice), znany we Lwo- 
wie sportsrnen brany jest pod uwagę, 
jako sędzia główny meczu tenisowego e 
puchar Davisa Polska — Anglia. Osta­
teczne ustalenie osoby sędziego nastąpi 
po przyjeździe drużyny angielskiej.

Kapitanem drużyny polskiej miano­
wany został Inż. Krzysztof Herbst.

Oby

6. 5. Reprezentacja Sofii — Repr. Krw 
kowa —.w Krakowie; 9. S. Reprezenta­
cja Sofii — Repr. śląska — na Śląsku | 
9. 5. Słowacja Południowa — Polska Po­
łudniowa — w Łodzi j 12. 5. Słowacja 
Północna — Polska Północna — * Was? 
szawie; 11. 6. Norwegia — Polska — w 
Oslo.

MOTOCYKLIŚCI 
OMTUR OKĘCIE 

OTWIERAJĄ SEZON
D. 20. 4. br. nastąpi otwarcie sezonu 

sekcji motocyklowej OMTUR. Program 
uroczystości: Godz. 8—zbiórka wszyst­
kich członków w lokalu klubu Okęcie, 
Al. Krakowska 36; godz. 9 — Msza Św. 
w kościele na Okęciu; godz. 11.30 — 
wyjazd s przed lokalu na wycieczkę 
zbiorową, połączoną a wewnętrzną im­
prezą klubową i godz. 14 — wspólny * 
bied i powrót do Warszaw»

pow.edz.ee
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Program 
piłkarski

Warszauy
najbliższą sobotę l niedzielę ro­

zegrane zostaną mistrzostwa piłka; 
skie Warszawy we wszystkich kla­
sach. W sobotę gra tylko kl. C a mia­
nowicie: MKS — Głuchomemi, l (JR- 
Grocbów — Lotowlec, Dąb — Bory- 
azew, Mewa — Ulrychowianka, TUR- 
Bielany — Czerniaków, Start — We­
is, Ochrona — Starter.

W niedziel« — klasa A: Legia — 
Ruch, Zn:cz — Skra, Syrena — Pogoń, 
SKS — Jedność, Bzura — Marymont.

Klasa B: Sparta — Mokotów, Na­
przód — EKD, Koło—OKS, Wicher — 
Okęcie, Żyrardowianka — Huragan, 
Elektryczność — Turowianka, Bło­
nie — Świt, M'rków — Rywal, Sie- 
rakowianka — Radość, W:iga — 
Start.

Klasa C: PMS — świt, Lech — TUR

Szaro zapowiada się trzecia niedziela
Pakt trzech

na dłuqo
w KrakowieNietrudno odgadngć przyszłych zwycięzców

było te w Krakowie i to nie bez pecha, teresującą. Zobaczymy, jak da sobie ra­
dę a garbarzami Gedania, która f.u pięk- głym tygodniu odbyła się pod prze- 
nym zwycięstwie nad kolejarzami łódz­
kimi rusza w drogę do Radomia. Wyda­
je nam się, że będzie to najciekawsza 
walka dnia w drugiej grupie.

Pomorzanin tak się nie spisał w Gor­
licach, że trudno nam wróżyć mu jaką­
kolwiek szansę w spotkaniu z Cracovią, 
która znów dla odmiany dała się mocno 
we znaki AKS-owi.

Chorzowską drużynę zobaczymy w łalność zainteresowanych klubów, ale 
Warszawie. Trudno będzie jednak usta- także na rozwój sportu polskiego, 
lić prawdziwą diagnozę. Przeciwnikiem I Postanowiono odbycie wspólnej 
jej jest Grochów, który jak dotąd zada- konferencji z przedstawicielami pra- 
wala się rolą dostarczyciela punktów, sy sportowej, celem ustalenia tak ego 
Co będzie później na wyjazdach? ’ kierunku propagandowego, który by 

Grochów nie będzie więc dostateez- usuwał możliwości tarć, a sprzyjał roż­
nym sprawdzianem umiejętności i war- wojowi atmosfery przyjaznej współ- 
tości AKS-u. [ pracy. Postanowiono w przyszłości

| Do ciekawszych spotkań zaliczamy uzgadniać sprawy przechodzenia za- 
natomiast ZZK — RKU w Lodzi. Kole-. wodn ków z jednego klubu do drugie- 
jarze łódzcy całkowicie usprawiedliwili go, ustalanie terminarza z drużynami 
...brak zaufania. Być może, że na włas­
nym boisku podciągną się.

i Orlęta a Gorlic, które tak pięknie 
spisały się na własnym boisku na obczy­
źnie nie dadzą rady. Z Kopalnią Rymer 
nie przelewki!

PRZEDE wszystkim: prostu jemy I 
Czuwaj wygrał ■ PKS-em se Szcze­
cina nie 3:0 lecz 3:1. W tabeli trzeciej 

grupy nic się prze» to nie zmieni. Czu­
waj pozostaje nadal na czwartym miej­
scu.

Z tym Przemyślem to w ogóle bieda. 
Łatwiej dodzwonić się do Paryża, niż 
do grodu nad Sanem, to też cieszymy 
się, że tym razem Czuwaj wybiera się 
w podróż. Ale o tym — *potym.

Trzymajmy się porządku i zacznijiny 
od grupy nr 1. Po prawdzie nie widzi­
my tam na niedzielę nic ciekawego. Na 
pierwszy rzut oka proroctwa nie wyda­
ją się trudne aż do punktu, który mó­
wi o spotkaniu dwu Polonii.

„Ta mistrzowska“ wybiera się do 
swojej siostrzycy bytomskiej. Rezultat z 
tego może być taki, że drutjny tamie-

KRAKÓW, (tel. własn.). W ubie-

Bion:«, Jim - AKS, Ma’rcovfa - Pło- ni« ",B 1 Bytomia“ wy
: gra. Zniżka, jaka ogarnęła akcje fawo­

rytów, po ubiegłej niedzieli nieco się 
zahamowała. Jak było do przewidzenia 
zwolna przychodzą oni do siebie i w 
tym momencie blednąc zaczyna nimb 
newo-wschodzących gwiazd. W jakim 
stopniu poprawa ta tyczy się również 
Polonii warszawskiej, o tym przekona­
my się właśnie w Bytomiu, gdzie zwy­
ciężyć jest niełatwo. Polonia dolnoślą­
ska przegrała wprawdzie z Wisłą, ale

mień, Mechan‘k — Wilanów, Powązki 
•— Energia, Wawer — Targowi suka, 
Targówek — Ząbkoria.

Elita, w kl. Bi Karczew — Ursus i 
Stu mata — Drukarz.

W czwartek w Parku Sobieskiego 
grają o mistrz kl. A Syrena — Jed­
ność.

Na Okęciu o gedz. 16 mecz tow. 
Okęcie — Radość.

Debiut wiosenny JKS
Jarosław cieką nu hu i у

Pierwsza drużyna Jarosławskiego 
Klubu Sportowego zainaugurowała 
swój wiosenny sezon piłkarski wystę­
pem w Rzeszowie, gdzie rozegrała 
towarzyskie zawody z tamtejszym 
A klasowym Sokołem, zwyciężając 
go w stosunku 3:1 (3:0).

JKS wystąpił bez czterech najlep­
szych zawodników: Streita i Domina 
w ataku, por. Wąsacza w pomocy i 
prof. Melnarowłcza w bramce. Bram­
ki strzelili Pały 2 i Bilik.

Zawody poprzedziło spotkani« dru­
żyn juniorów, w którym JKS pokonał 
Sokół 4:3 (4.-0).

M strz jarosławski wzmocni nieba­
wem swą drużynę piłkarską przez po­
zyskani« doskonałego sportowca, mi-

stres Polski w biegu na 110 aa przez 
płotki — Haspla, który grać będzie 
prawdopodobnie m lewym skrzydle 
ataku i k erować sportem lekkoatle­
tycznym.

Ogromną bolączką drużyny lest 
chwilowy brak boiska sportowego.

Przed sportem Jarosławia otv'iera 
nowe widoki otwarcie hali aportowej, 
które nastąpi w niedalekiej przyszło­
ści. Objął ją już Pow. Urząd PW i 
WF, a znajduje ona się przy Domu 
Żołnierza (dawne Kasyno oficerskie 
garnizonowe) przy ul. Grunwaldzkiej. 
Obecnie prowadzone są prace nad 
oazklen em hali l wyposażeniem jej 
w odpowiednie urządzenie i sprzęt 
sportowy.

Jarzy Stemir

który nosi na imię: Madejski! Znając 
naszych szanownych p. t. kibiców i ich 
mentalność nie wątpimy, że łączą oni 
nazwisko bramkarza bytomskiego z je­
go dawniejszą przynależnością do kra­
kowskiego klubu. Byłoby to wielką 
krzywdą dla Madejskiego, którego zna­
my nie od dzisiaj, i który ma swoje za­
sługi w piłkarstwie polskim.

Tajojki w &lqskim sosie
Nie widzieliśmy do tej pory Polonii 

bytomskiej. Graczy jej znamy z innych 
okoliczności. Obrona zapowiadała się 
niegdyś pierwszorzędnie. Komórkicwicz 
ma warunki doskonałe, jest przy tym 
rozważny i myślący, tylko czasami lubi 
się... zaciąć. Nie wiemy w jakim stop­
niu podziałała na Marosza służba wo­
jenna. Pomoc składa się ze starych wy­
jadaczy i nie zdziwimy się jeśli osiąg­
nie przewagę nad identyczną linią war­
szawską. Atak potrafi być groźny. I 
Schmidt, który uchodził za kandydata 
na czołowe miejsce wśród pomocników 
polskich może się wreszcie wyżyć w ata­
ku, co było stałym jego marzeniem. — 
Nie wiemy cay gra już mniej dziko, czy , 
wciąż jeszcze ponosi ge temperament. Nic ciekawego 
Skrzydła są dobre. | program trseeiej grupy jest równie

W Krakowie napad Polonii był nie- mnlo interesujący. Jak dwu poprzednich 
bezpieczny, jeśli więc pomoc warszaw- ' Warta ma wpraw<|rfe plerw„y
ska nie będzie dostatecznie szczelna, te aU do _ S,c,eciBai |dlde nie
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ciem dobrze się namozolą.
Mistrzowska drużyna Polski wciąż 

jeszcze nie wróciła do równowagi. W 
szeregach jej panuje chaos. Nie widzi­
my jednak przyczyn, dla których nie 
miałaby odnaleźć dawnej formy i ehwi. 
Ił» gdy u,e było większych personal­
nych zmian. W każdym razie mees by­
tomski należy de ciekawszych.

Im dalej w las tym więcej... krzewów. 
KKS a Poznania pouczy zapewne kole­
gów białostockich, że co kolejarz, ta 
nie jakieś tam zacinające się motory. 
Wycieczka Szombierek do Kielc powin­
na zakończyć się zwycięstwem ślązaków, 
tak jak Skrze nie wróżymy szans na 
własnym boisku w walce a krakowską 
Wisłą.

Na drugim brzegu
Przenieśmy się skolei do grupy dru­

giej. Radomlak wyrwawszy a gardła 
RKU jeden punkt stał się drużyną

wodnictwcm red. Stattera, przewodni­
czącego Woj. Rady Sportowej, konfe­
rencja trzech czołowych klubów kra­
kowskich CracoTU, Wisły i Garbar- 
nii. Delegaci klubów doszli do zgod­
nej konkluzji, że współpraca i poro­
zumienie we ^wszystkich dziedzinach 
sportu, może i musi jaknajkorzystniej 

I wpłynąć n etylko na rozwój i dzia-

zagranicznymi, wreszcie zadeklarowa­
no najściślejszą współpracę ze wszy­
stkimi pozostałym: klubami krakow­
skimi. Postanowiono również odda-

tłajouy
boks

Najbliższe terminy WOZB są nastę­
pująca: 11 maja mecz bokserski Po­
morze — Warszawa w Bydgoszczy, 25 
maja Poznań — Warszawa w Pozna­
niu, 1 czerwiec Warszawa — Sztok­
holm w Warszawie. Drugi mecz roze­
gra drużyna szwedzka w Poznaniu w

Szczepaniak a Glerwatowskim i Boru- (lrudn0 będzi, „ podwyt,lenie kapitału 
bramkowego. To samo możnaby powie­
dzieć • Garbarni, która wybiera się a 
wizytą do Olaatyna.

Czy Czuwaj zdziała eoś w Katowicach? ' dn u 3 czerwca. Czwórmecz: Waraza- 
Mimo ciężkiej porażki Milicjantów w wa 
Poznania głosujemy za nimi.

Byś może, śe ŁKS będzie miał trud­
niejszą robotę w Lublinie, ale «atatecz- alti juniorów do lat 18-tu odbędzie aią 
nie liczyć się należy 1 w tym wypadku 
ze awycięstwem drużyny bardziej do­
świadczonej i o wybitniejszych indywi­
dualnościach. Tak więc w grupie trze­
ciej zajść powinien rzadki wypadek 
zwycięstw drużyn wyjazdowych.

Gdańsk —• Łódź —- Pomorze 
w Gdańsku w (jolach 28 i 29 czerwca. 

Poznań — Wybrzeże mecz bokser-

w początkach maja.
Polska — Czechosłowacja termin 

meczu międzypaństwowego, zapropo­
nowany przez Czechów na dzień ó 
pażdz ernika, został zaakceptowany 
przez PZB.

in-

Cierniowa droga przygotowań 
yc qramy z Anyiikami 
warszawski (3 — 10 maj) sprowadzić I Term n «potkania z Anglikami 
(•hnć1->v tvlko na ten okrea dobreńo ! 
trenera zagranicznego? Zdąży się to 
zrobić jeśli się będzie choiało —- rzu­
camy tą myśl PZT pod rozwagą.

Na oba obozy wyznaczono grupę 
tenisistów, z których wyłoniona bę­
dzie w dniu 10 maja reprezentacja. 
Oto skład grupy: Iga. Tloczyńsld, Ks. 
Tłoczyński, Skonecki, Hebda, 
czak, Bratek f Olejnlszyn.

T RUDNO fest nawet czynić zbyt 
s ine zarzuty pod adresem PZT. 

Złożył się na to szereg okoliczności i 
niestety przygotowania nasze do spot­
kania z Anglikami o Puchar Dav'sa 
nie poszły drogą właściwą. Rezultat 
tego oczywiście stawia dziś n’emal w 
przededniu meczu wynik walki pod 
dużym znakiem zapytania, walk', któ­
ra, jak się okazuje, mogła być jednak 
■upełnie wyrównana. Były szanse, któ 
rych nie wykorzystano.

__________ ________ _____ „ - - 0 
choćby tylko na'ten okres dobrego ; Puchar Davtsa ustalony zostaJ defi- 
trenera zagranicznego? Zdąży się to nitywnie na dnie 15, ió i 17 maja br.

Koń-

Zdq£y, albo nie •••
O 11« nam wiadomo, mimo 

już pomyślnych wiadomości podawa­
nych prsez prasę — sprawa przyjaz­
du I. Tłoczyńskiego nie jest jeszcze 
definitywne załatwiona, Tłoczyński 
chce przyjechać, PZT. też chce żeby

★

dyspozycji młodzieży robotni* 
200 bezpłatnych wstępów na 
urządzane przez wym eniona

wać do 
czej po 
zawody 
kluby.

Ze strony Cracovii wzięli udział W 
konferencji: prezes dyr Zur, wicepre­
zes mgr. Kułakowski i sekretarz lwa* 
nowsk’, z Wisły — prezes dyr. dr. 
Orzelski, wiceprezes dyr. Delekta, 
skarbnik Rekliński, z Garbarni — 
prezes dyr. Kuczalski, sekretarz Por* 
czak, dyr. Kach i mgr. Sycz.

Będzie lepiej
z boiskami
UJ Lublinie

Sprawa boisk i terenów sportowych 
jest największą bolączką Lublina. Do­
tychczas Lublin posiada tylko Jedno ja­
ko tako zdatne do użytku boisko pray 
ul. Okopowej, które nie może zaspoko­
ić potrzeb kilkunastu klubów i klik« 
tysięcy uprawiającej sport młodzieży.

Obecnie należy oczekiwać poważnych 
zmian.

KS OMTUR zamierza odbudować da­
wne boisko Sokola przy ni. Narutowi­
cza, zdewastowane przez przedwojenny 
Zarząd Miejski, zasypane prze« Niem­
ców.

KK8 Sygnał w poresumienln « ZZK 
opracował plan budowy stadionu pray 
Nowej Drodze, (dzie anajduje sśą nie­
wykończone boisko treningów«, • W«J. 
Urząd WF 1 PW podjął inicjatywą prse- 
mienienia placu wyścigowego w Maro- 
eaesny stadion aportowy. Dużą wartoll 
ma wielka trybuna drewniana.

Miejska Rada WF I PW arras s Okr^ 
gową Komisją Porozumlewawaaą Zwią» 
ków Sportowych uczestniczy w odbudo­
wie zabytkowego Pałacu CzartoryskieK 
gdzie znajdą siedzibą lubelskie Związki 
Sportowo. Na ten cal wszyztkie imprezy 
sportowe, jakie odbywają się w Lubli­
nie «ostały obciążone 16 cg podatkiem.

Wyrównany poziom śląskiej klasy A
daje gwarancję szybkiego postępu

KATOWICE (Kor. wł). Od trzech 
tygodni śląska klasa A toczy twardą 
walkę o punkty. Na starcie znalazło 
się 31 drużyn, podzielonych na 3 gru­
py. Pomimo tak welkiej ilości, pocie- 
szalącym objawem jest wyrównany ich 
poziom. Najpoważniejszym kandyda­
tem na mistrza I-ej grupy jest Naprzód 
(Lipiny), przed wojną „stały kandy­
dat" do Lig:. Drużyna lipińska najsil­
niejsze swe punkty posiada w obroń­
cy Michalskim oraz napastnikach Du­
dzie, Piecu I i Kuboczu. _ _ ... _____

Najgroźniejszymi konkurentami Na-1 Grupa trzecia liczy tylko 9 drużyn, 
przodu są Concordia (Knurów), Wal­
cownia (Dziedzice) 1 Wyzwolenie (Ła­
giewniki). Dobrze zapow adające się 
na jesieni ub. roku, katowicka Pogoń 
i Naprzód (Janów), wydatnie obniży-

W grupie drugiej najsilniejszą dru­
żyną jest chorzowski Ruch, chociaż 
Polonia (P ckary), prawie mu nie ustę 
puj«. Naszym zdaniem „wyścig" ten 
powinien wygrać Ruch, mający w 
swoich szeregach takich piłkarzy jak 
Brom w bramce, Bryla, C eślik, Cebula 
1 Wodarz. Dużych niespodzianek nale­
ży się spodziewać ze strony Błyskawi­
cy (Rybnik) 1 katowickiego Baildon 
(przedwojenny Dąb). Charakterystycz­
ną w tej grupie jest słaba pozycja 

! eks-ligowego Śląska (Świętochłowice).

ponewaź biorący obacnie udział w 
rozgrywkach eliminacyjnych o wejście 
do Ligi WMKS Katowic« i Rymer 
(Rybnik) — grali w rundz a jesiennej 
w tej grupie. Ciekawym jest fakt, te

Finalizowane są przez Legię rozmo­
wy na temat spotkan a tenisowego 
Sztokholm — Warszawa, które roze- 
graneby zostało w Warszawie w pó- ły swój poz om, znajdując się obec- Rymer w rozgrywkach jesiennych zaj- 
wie czerwca br. |nie w środku tabeli.

Dlaczego?
Pytanie pierwsze — dlaczego nie 

starano sią Z Tłoczyńsk m nawiązać 
kontaktu wcześniej tylko dopiero te­
raz, kiedy jest już b. późno, w ostat­
niej chwili — ł nie w'adomo czy Tło­
czyński zdąży na czas załatwić for­
malności by się staw'ć w Warszawie?

Czy nie było jasne (tak, jak oto te- , , ....
raz nagle sią okazało), że tylko obec- uaflep.zytn r.s e wydaj, sią, że obuwie sportowe, komplety 1 60 par

ność Tłoczyńskiego daje nam szanse 
nawet na zwycięstwo?

Pytanie drugi. — dlaczego nasi gra 
cze, będący w kraju — a w’ęc w 
pierwszym rzędzie Skonecki nie byli 
wysłani na trening na Rivierę? A je­
śli nie — to dlaczego nie sprowadzo­
no • do Polski na okras dzisiejszy do­
brego trenera?

bardzo
2 miliony iłotych
otrzymat sport Częstochowy

Dzięki staraniom Okr. Związku Zaw. 
Włókienniczego, Centralny Zarząd te­
go przemysłu przyznał na cel« spor­
tu robotniczego w Okręgu Często-

bariery wokoło boiska miejskiego, któ­
re dotąd nie było odgrodzone od wi­
dzów. Niebawem komisja przystąpi do 
odnowienia wnętrza Gmachu Sportowe-

r "i! ’ 7 |

Tłoczyński przyjechał I wysłał w tej chowskim półtora miliona złotych w go. Ponieważ Miejska Rada WF i PW 
sprawia do niego pismo oficjalne — gotówce oraz pół miliona w sprząc e. nie posiada zasobów pieniężnych, Czę- 
ale to jeszcze nie wszystko. I i ekwipunku, na który składają sią:

Tłoczyńaki przyjedzie razem z druży- aart.
ną angielską. | Obecni« działalność Częstochowski

I Zresztą to już nie jest ważne. Jest go Zw. Zaw. Wlókienników rozsze- 
w dobre) formie i treningu nie potrze- rzyła się na Zawiercie, Myszków i 
buf«. Jego brat z racji chorej nogi w Oleśno.
rachubę mimo wszystko nie wchodzi | Referat Sportowy Związku organl- 

| Reszta jest i właściwie będzie bez zuje cykl kursów dla przodowników

Osfutecznoić
Organizuje się teraz obozy. Jeden 

w Krakowie (18 — 27 bm.), drugi w 
Warszawie (3 — 10 maj). Oba w tzw. 2o pomóc, (sg) 
ramach czysto wewnętrznych, tj. tro- | 
chę zaprawy jedynie na rozruszan e 
kości. Trochę mało Ani Hebda, ani 
Skonecki nie mają ochoty na obóz 
Krakowski. Ich klub, Legia, musi do­
łożyć sporo starań, by obu tych gra­
czy nakłon'ć do wyjazdu do Krako­
wa. Obaj oni twierdzą jednogłośnie: 
„Z kim mamy grać? Ze sobą? Co 
nam to da?"

Nie mają racji — ale jednak...
Rezultat jest taki: obaj ci czołowi 

gracze krajowi kwaszą się niepotrzeb 
nie, Skonecki nawet, zdaje się, prze­
chodzi zresztą niepotrzebnie tzw. 
przerost wielkości — obaj czekają na 
ostry, poważny, trening z mocnym, 
mocniejszym od nich, przeciwnikiem i 
obaj ciągle właściwie czekają. Czy 
zetem nie byłoby wskazane na obóz

| Reszta jest i właściwie będzie bez 
odpowiedn'ego treningu — bo zapra­
wę wstępną powinna była mieć już 
za sobą. Czy tak jest, wie najlepiej 
PZT.

Reasumując — konieczny jest dobry 
trener na obóz warszawski. Można to 
jeszcze zrobić i może to jeszcze du-

—i. t-*
stochowski OZPN zgodził się na udzie­
lenie komisji pożyczki w kwocie rł 
75.000, która pozwoli rozpocząć najnie­
zbędniejsze prace przy stadionie, (g)

Drużyna piłki ręcznej mistrza ślą­
ska — Zgody Świętochłowice gościła w 
Częstochowie, wygrywając dwukrotnie z 
CKS-em w koszu 45:21 (20:6), w siatce 
zaś 2:0 (15:3, 15:3). Goście górowali

mowa! stale 6 — 8 miejsce- Liderem 
tej grupy jest katowicki ZZK, prowa­
dzony do bojn, przez b. dobrego k e- 
rownika ataku Bożka. Najgroźniej­
szymi jego przeciwnikami jest S'avia 
(Ruda) i ambitna drużyna RKS Bato­
ry. Tabela rozgrywek, po ostatn'ej 
niedzieli przedstawia aią następująco:

GRUPA I
gier. pkt.

1) Concordia (Knur) 13
2) Naprzód (Lip.) 13
3) Wyzwolenie (Łag.) 13 17

18
18

st br.
51:20
43:20
42:25

4) Walcowata
(Dztedzice) 13 17 35^3

5) Naprzód (Janów) 13 16 45:31
6) Pogoń (Katowice) 12 13 23:21
7) Lech:« (Mysł.) 13 12 29:15
8) Wawel (N. Wieś) 12 10 16Û2S
9) HKS (Szopien.) 13 8 15:33

10) Kleofas (Kat.) 13 7 18:00
11) Kresy (Chorsów) 13 4 34:49

grupa П
t) Ruch (Chorzów) 12 20 54:18
2) Polonia (Piek.) 12 19 32:14
3) Błyskawica (Rybn.) 12 16 26:18
4) Ba ldon (Kat.) 12 15 34:20
5) Siemianowiczanka 12 11 36:3»
6) Śląak (Taro. O.) 13 tt 37:31
7) Kopalnia (Kat.) 12 10 34:29
8) Zgoda Bielsz.) 13 9. 24:33
9) RKS (Łagiewn.) 12 9 20:40

10) Śląsk (Swiętochł.) 13 9 19:29
11) RKS Zabłoć e 13 7 13:48

GRUPA Ш
1) ZZK (Kat.) 10 1« 32:1»
2) Slavia (Ruda) 10 13 37:24
3) Koszarowa (2yw.) 11 11 22:2»
4) Ligocianka 10 10 31:33
5) RKS Batory

(Chorzów) 9 10 21:19
6) Czarni (Chrop.) 9 10 21:19
7) Huta Pokój

(Nowy Bytom) 10 9 17:17
8) Kostuchna 11 9 29:30
9) Naprzód (Rydułt.) 10 2 18:56

Polonia-Sparta 11:5
• w Warszawie

W dniu 12 b. m. w sali Wodociągów 
odbyło się spotkanie bokserskie KS Po­
lonia — KS Sparta.

Musza: Szczurkowskl — Bartkowiak, 
wygrał Bartkowiak; kogucia Borkowski 
— Ciepielak, wygr. Borkowski; kogucia 
Dębiński — Wolski, wygr. Dębiński; 
piórkowa Rynkiewicz — Janiszewski, 
wygr. Janiszewski; lekka Koszewski — 
Kącki, remis; półśrednia Koslnow—Mil­
ler, wyg. Koslnow; średnia Kędzierski— 
Kostrzewa, wygr. Kędzierski; średnia 
Smolak — Kubicki, wygr. Smolak. — 
Ogólny wynik spotkania Polonia—Spar- 
ta 11:5 dla Polonii.

fabrycznych w różnych dziedzinach ' znacznie nad miejscowymi techniką, 
sportu, co pozwoli na podniesieni« 
dzieła tężyzny f zycznej pośród mas 
pracujących, (g)

★
-A Rozgrywki mistrzowskie rozpoczę­

ły się spotkaniem Victoria — Czarni 
Radomsko, powtórka zawodów jesien­
nych unieważnionych przez WG i D.— 
Victoria pokonała Czarnych 6:1 (1:0). 
Drużyna częstochowska wykazała w dru­
giej połowie meczu świetną formę i pa-

zgraniem i szybkością.

-A Rewanżowe spotkanie pomiędzy 
B-klasowym Legionem, a rezerwą ŁKS, 
która zjechała do Częstochowy we wzmo 
cnionym składzie s Gwoidzińskim, Ko- 
czewskim, Kleinem i Luciem, zakończy­
ło się zwycięstwem Legionu 6:4 (1:3). 

' ŁKS uległ tylko na skutek ambitnego 
1 zrywu Legionu w drugiej połowie. — 
Strzelcami bramek byli: Halkiewics i 

_______________ w____r Wojciechowski po 3 dis Legionu, oraz 
nowała niepodzielnie na boisku. Bram- Rakowie®ki 3 i Kopera dla LKS-u. 
ki strzelili dla niej: Jędrzejewski 3, Ga- ■ 
rus z karnego, Obst i Wójcikowski; ten 
ostatni był najlepszym graczem na pla­
cu. Sędziował sprawnie p. Źółtak.

Ar Wobec bezplanowego administro- j 
wania stadionem miejskim i gmachem ’ 
sportowym przez komendanta Urtędu nu miejskiego, (g) 
WF i PW, Miejska Rada WF. i PW w__________________
Częstochowie wyłoniła komisję, której 
zadaniem będzie doprowadzenie do na­
leżytego stanu powyższych. urządzeń. W 
skład komisji weszli ob. oh. H. Gładysz, 
Rylski, mistrz Polski w trójskoku Ma­
rian Hoffman, Witkowski i Gajos. Ko­
misja rozpoczęła już budowę solidne)

A” Ministerstwo Odbudowy przyznało 
1-000.0C9 zł na cele urządzeń sportowych 
w Częstochowie. Z kwoty tej zł 800.000 
użytych zostanie na rozbudowę stadio­
nu międzyszkolnego obok dawnych ko­
szar Zawady, a 200.000 zł na cele stadio-

RADOŚĆ — SP ARTA 3:2
Rozegrane w Radości zawody to­

warzyskie zakończyły się zwycię­
stwem Radości nad Spar;ą w stos. 3:2 
(1:1). Przedmecz II drużyn dał wynik 
remisowy 5:5 (1:3).

Nowiny Poznańskie
Ar Pierwsze tegoroczne spotkania o 

mistrzostwo klasy A Pozn. OZPN przy­
niosły następujące wyniki: leader tabe­
li HCP po chatycznej grze osiągnął 
szczęśliwy remis w spotkaniu z Ostro- 
rią w stosunku 3:3 (1:3). Poznańska 
Admira w spotkaniu, stojącym na nis­
kim poziomie, uległa Lubońskiemu KS 
3:3 (2:2).

A’ Zimowe mistrzostwa pływackie 
POZP zakończyły się .pewnym zwycięst­
wem Warty, która uzyskała 319 pkt. 
przed Sanem 276 pkt. i HCP 65 pkt.— 
Na ogół uzyskano wyniki przeciętne.

A" Trasa tegorocznego raidu motocy­
klowego KS „Lechii“, organizowanego 
z okazji pierwszych powojennych Mię­
dzynarodowych Targów Poznańskich u- 
legła pewnej redukcji, mianowicie tra­
sa wynosić będzie tylko 240 km, a nie 
jak poprzedni raid, gdzie trasa wynosi­
ła 314 km.

A" Na zlecenie POZK-lu otwarcie se­
zonu kolarskiego w Poznaniu organizu­
je sekcja KS HCP, urządzając w dniu 
20 b. m. wyścig szosowy na trasie 40 
km. Inowacją będzie wyścig dla niesto- 
warzysronyeh tok zw. „Pierwszy Krok“ 
na trasie 15 km.

A" Sprawa przybycia do poznańskiej 
Warty trenera węgierskiego, Fogla II. 
znajduje się na najlepszej drodze

Pilnie obserwując przebieg rozgry* 
wek mistrzowsk eh, już dzisiaj ryzy 
kujemy twierdzenie, że ostateczne 
walka o tytuł mistrza, rozegra się po* 
między Ruchem (Chorzów) i lipid* 
sk’m Naprzodem, ohooiaż piłka jest 
tylko... okrągła.

Charakterystyczny jest fakt, te po* 
mimo, iż na małym obszarze Górnego 
Śląska, rozgrywa się każdej niedzieli 
około 14 meczy o mistrz, kl. A, ni« 
licząc meczy el minacyjnych o wejścia 
do Ligi i o mistrzostwo klas niższych, 
przeciętna frekwencja widzów na me­
czu A klasowym wynosi ponad 3 ty* 
s ące osób.

★
KLASA A ŚLĄSKA

Zgoda Świętochłowice — Kostu.J.na 
3:2 (2:0); Naprzód Janów — HKS SzO 
pienice 5:0 (3:0); Wawel Nowa Wieś 
— Kopalnia Kleofas 2:1 (1:1); Ligo- 
cianka — Kostuchna 3:3 (3:1); Ba Ido« 
Katowice — Śląsk Tarnowskie Góry 
2:2 (1:2); Huta Pokój — RKS Batory 
3:2 (2:1),

Kl A Zagłębia
SOSNOWIEC 13 4. (teł. wł) O mi­

strzostwo klasy A Zagłębiowskieg« 
ZPN; RKS Będz n — AKS Niska 3:1 
(1:0); RCKS Czeladź — RKS Cyklon 
3:1 (1:0); RKS Płomień — RKS Gro­
dziec 4:0 (2:0); RKS Czarni Sosno* 
wiec — RKS Sarmacja 4:4 (2:2).
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«ff. Władysław Mlrryńikl

Jedziemy z myślq o zwycięstwie
tajemnice boksu europejskiegoDublin zdradzi

Grochów, MKS i Warta 
na finiszu 

Niedziela wyłoni mistrza l-szej grupy 
MISTRZOSTWA indywidualne w tą w Poznaniu i MKS ze Zjednocze- 

Katowicach dały na krótki mo- niem w Gdyni. W tym drug m spot- 
ment zapomn ć o toczących się bo- kaniu faworytem ie«t MKS.
łach o mistrzostwo drużynowe. Wcho- | A więc stan posiadania „bombar- 
dzą one już w końcowe stadium W dierów z Wybrzeża" podniesie s ę do

cy nowego naszego pokolenia, twardzi 
chłopcy z ludu, zdający sobie -w pełni 
sprawę z tego, że bronić im wypadnie 
barw nowej Polski, ich własnej Polski, 
na terenie niezbyt dla nas życzliwym. 
Tym bardziej należy im się rzetelnie 
przygotować do turnieju, zachowywać 
wzotowo na obcym terenie 1 walczyć s 
gorącym sercem o zaszczytny tytuł dla 
siebie i sławę dla swego znękanego kra­
ju.

Naród polski wierzy w ich poświęce­
nie i ufa im, jako synom polskiego 
ludu.

tory w Chorzowie do naszego trenera 
I olimpijskiego, Feliksa Sztama. Oddaje- 
my w jego ręce, jak na nasze możliwo- 

Iści drużynę naprawdę pełnowartościową 
i wierzymy, że dołoży on wszelkich sta­
rań, nie tracąc ani minuty czasu prze­
znaczonego na zaprawę sawodników, 
przed którymi stoi bardzo wielkie za­
danie.

1 Nie ulega kwestii, te nie dysponuje­
my zespołem o takich walorach, jakie 
mioly nasze ósemki w latach 1937 i 1939 
—drużyna jednak nasza, która pojedzle 
do Dublina w roku bieżącym, to chłop-

dierów z Wybrzeża" podniesie s ę do
najbliższą niedzielę padnie oslatecz- j 15 pkt. Jeżeli Grochów nie zamierza 
na rozstrzygnięcie kto zdobędzie ty- | z wyścigu ustąpić, musi w Poznan u 
tuł w grup e 1-ej. W Poznaniu spotka 
się Grochów z Wartą, a w Gdańsku 
MKS ze Zjednoczeniem.

Wytworzyła się bowiem sytuacja na- gnięcie wysok ego zwycięstwa pię- 
stępująca: Grochów ma obecnie pkt. 
13, podobnie jak i MKS Krocząca na
3- ej poiycji Warta ma na swym kon­
cie pkt. 12. Wreszc e Zjednoczenie na
4- ym miejscu pkt. 11. W ostatnich 
walkach zmierzą się Grochów z War­

wygrać x Wartą. I to wygrać conaj- 
mniej w takim "samym stosunku, jak 

j wygra MKS ze Zjednoczeniem. Osią-
ubiegłym tygod- nicy, jak Czechosłowacy, Szwedzi i 

reprezentanci krajów zachodnich, któ 
rxy stanowić będą bardzo trudny 
orzech do zgryzienia.

Nie wolno nam jednak ani na mo­
ment n'e wierzyć w siebie. Jeśli na 
czas wyzdrowieje Bazarnik z wagi 
muszej i pod opieką Sztama przej­
dzie zaprawę turniejową, eliminacja 

j mędzy nim a Stasiakiem i Gumow­
skim da nam pełnowartościowego za­
wodnika.

o zaszczytny tytuł 
ośmiu kategoriach

pięć tytułów mi-

Co zrobiono, 
żfeby się przygotować?
Rozegrane w

mu w Katowicach indywidualne 
mistrzostwa Polski dowiodły, że pię- 
ściarstwo nasze rozwija się żywioło­
wo, obejmując dosłownie cały obszar 
Rzeczypospolitej. Dwanaście okrę­
gów przysłało swych zawodników ce­
lem ub egania się 
mistrza Polski w
Wag.

Młodzi zdobyli
•trzowskich, natom ast „wygi" przed­
wojenne trzy tytuły i to w katego­
riach średniej, półciężkiej i ciężkie).

Za wyjątk em tytułu mistrzowskie­
go w wadze muszej, zdobytego przez 
a..odzika Gumowskiego z Torunia, do 
którego to tytułu tr ogą m eć więcej 
łub mniej uzasadnione pretensje, Sta- 
aiak z Łodzi i Patora z Warszawy — 
reszta siedem tytułów mistrzowskich 
zdobyta została przez zawodników, 
którzy w 100% na n e zasłużyli, sta­
nowiąc faworytów jeszcze przed roz­
poczęciem mistrzostw.

Świadczy to. że dotychczasowy do- 
naszych reprezentantów, do walk 
charakterze międzynarodowym, 
był przypadkowy, w przeważają- 
bowiem ezęści opierał *'ę na nie-

bór
•
nie 
c«j 
zawodnych pięściarzach, którzy zdo­
bytymi obecnie tytułami miatrzów 
potw erdzili swe uprawnienia do 
przywdziewania kostiumu aportowego l 
z białym orłem.

Indywidualne mistrzostwa Polski na 
rok 1947 zie są jednak ukoronowa­
niem pracy p ęściarzy polskich w bie­
żącym roku.

Nasza gwar/ia
I Grzywocz w koguciej jest rutynowa­
nym turnicjowcem i daje gwarancję, że 
można na niego liczyć.

Antkiewicz w piórkowej stanowi 
j wschodzącą gwiazdę o ukrytych jeszcze 
możliwościach. Liczymy bardzo na nie­
go, a szczególnie ni jego ambicję.

Rademacher w lekkiej, to typ boksa- 
' ra, mającego za sobą bardzo wiele zwy­
cięstw. Jest on dziś bezwątpienia naj- 

i lepszy w Polsce.
Olejnik w pólśredniej mimo chwila- 

wego spadku w formie i kontuzji w cza­
sie mistrzostw, nie dał się zdetronizo­
wać i zasłużenie został mistrzem. Jego ____ __..__________________ __

, błyskotliwa technika utorować mu mo- ; j9 o tym boksie jakby nic nie istniało 
nioknn mie.iu-a w mistrzostwie Eu. na świecie po za pięściarztwem. Jestem 

zmęczony, chciałbym zmienić temat dy-

zaszczyt 
europej-

nie jest

Cięikl egzamin
Czeka ich bowiem jeszcze drugi 

cięższy egzamin na mistrzostwach 
Europy w Dublinie (lriand a) od 12 — 
17 maja.

Polska, biorąca udział z pełną 
ósemką w mistrzostwach Europy w 
latach 1937 w Mediolanie i 1939 w 
Dublin e, w których zdobyła dwukrot­
nie drużynowe mistrzostwo starego 
kontynentu, powinna moim zdaniem 
również w roku bieżącym stanąć z 
pełną ósemką w szrankach o 
ey tytuł nallepszego narodu 
akiego w p ęściarstwie.

Jakie są nasze szanse?
Odpowiedź na to pytanie

łatwa. Nasz powojenny kontakt mię­
dzynarodowy ograniczył się dotych­
czas do spotkań a drużynami ZSRR. 
Czechosłowacji, Jugosławii i Szwecji

Pobiliśmy raz Jugosławię w turnie­
ju, dwukrotnie Czechosłowację i raz 
Szwecję, przegraliśmy dwukrotnie z 
Czechosłowacją, raz z ZSRR (w tur- 
n ejtt i zremisowaliśmy ze Szwecją.

Bilans spotkań r 1946 i 1947 jest 
stosunkowo skromny, by snuć można 
jakiekolwiek prognostyki.

Jeśli chodzi jednak o samopoczu­
cie, o swoją wartość bojową w turnie­
ju. lak m jest mistrzostwo Europy, 
mim niezłomne przekonanie, że Pol­
ska ósemka wstydu krajowi naszemu 
aie przyniesie

Odpowiednia zaprawa zawodników 
w kraju przed wyjazdem do Dubl na, 
fachowe kierownictwo sportowe na 
miejscu i co najważniejsze szczęśliwe 
losowanie spotkań — musi dać Pol­
sce takie tn ejsce, na jakie w zupeł­
ności zasłużyła.

W latach 1937 1 1939 jechaliśmy
też do pewnego stopnia w nieznane, 
W końcowym rezultacie okazaliśmy się 
jednak zespołowo dwukrotn e najlep­
si w Europie, mimo konkurencji z ta­
kimi ówczesnymi potęgami bokserski- 
«’ jak Niemcy, Włochy, Węgry itd.

Nowi przeciwnicy
Niemców w obecnych 

stwacb Europy nie będzie, 
Węgrzy stracili bezwątpien a 
tości — wyrośli jednak nowi przeciw

mistrzo-
Włosi 1 
na war-

ściarzy stołecznych nad coraz lepszą i 
niebezpieczniejszą Wartą a niej w 
domu, wydaje się, m mo wszystko, 
problematyczne. Wynik remisowy 
przesądza sprawę na korzyść MKS-u, 
gdyż Grochów miałby wówczas 14 
pkt., Warta zaś 13. Przegrana Gro­
chowa w Poznaniu daj* Warcie dru­
gie m ejsce i spycha drużynę stołecz­
ną na pozycję 3-cią.

Grochów czeka więc mecz niesły­
chanie ciężki, bodaj przerastający le­
go możliwości. Przypuszczalnie dru- 

! żyna warszawska wyjedzie w składzie; 
Patora, Szatkowski, Sobkowiak, Ko- 

Imuda, Tomczyński, Kolczyński, pół­
ciężka vacat i ciężka Archacki. Tak 
więc już przed meczem Warta będzie 
prowadziła 2.-0. Sądzimy, że w tym 

w wadze piórkowej doszło szybko do 1 jest Ambroz ze Szczecina, który w wal- składzie Grochów jest w stanie wy- 
zgody. Tylko przy tej okazji Felek 1 ce s Sobczakiem ł»4 bardzo dobry. - walczyć zaledwie rems. Oczywiście 

Sztam poczynił poważny zakład z jed­
nym z fanatyków boksu.

Fanatycy boksu
ukladajq listę najlepszych

Mistrzostwa Polski podstawa klasyfikacji
CZTERY dni życia pod znakiem bo­

ksu to wiele — to «byt wiele na- 
I wet dla ludzi, którzy są dotknięci tak 

zwaną chorobą ,J>oxeriną“. Mistrzostw« 
są ukończone, światła na ringu już da­
wno pogasły, ale na fanatyków pięściar- 
stwa nie ma rady. Ciągle w kółko gad»-

że piękne miejsce w mistrzostwie Eu­
ropy. v ___ „ . ___

Na nim kończy się młoda generacja— 6ku«jL Wypytuję się myeh przyjaciół 
a zaczyna stara, której pierwszym re- poznańskich, jak to było w Poznania 
prezentantem jest Kolczyński w wadze Za czasów podziemnej walki s Niemca- 
średniej.

Zgadzam się, śe Kolczyński od r. 1939 
jest pełne osiem lat starszy — wierzę 
jednak, że jego talent pięściarski, jego 
przykładowa ambicja w wslee i jego i 
nazwisko zapewni mu czołowe miejsce, ułożyć listę klasyfikacyjną, ktoś propo- 

To samo odnosi się do reprezentanta nuje.
wagi półciężkiej — Szymury.

Jestem przekonany, że Szymura na 
I obozie kondycyjnym w Poznaniu odzy­
ska z powrotem wymaganą formę, pod­
leczy nadwyrężoną rękę i wzniesie się 
na te loty, jakimi były dwukrotne jego 
tpotkauia w finale s WJochem Musiną 
w latach 1937 i 1939, które rozstrzygnię­
to s krzywdę Szymury dla Musiny.

Pozostaje waga ciężka, którą repre­
zentować ma Klimecki. Jest on w tej 
wadze w Polsce nie tylko najstarszy wic 
kiem, ale też najlepszy. Nabrał on zau­
fania do siebie i przekonał się, że wal­
cząc s sercem potrafi zwyciężać nawet 
obcych.

ł mi. Stawiani konkretne pytania. Ale ezy 
mnie kto słucha... Otrzymuję natych­
miast kontrę i to tak eelnę, że muszę 
kapitulować.

— Spróbujmy teraz po mistrzostwach

Szłam zakłada sig
— Trzymam, powiedział Szlam, że w 

niedługim czasie Leczkowski pokona 
Antkiewicaa.

W wadze lekkiej wyeliminowaliśmy 
Sowińskiego. Sowiński jest chwilowe 
chory i do czasu, gdy znów nie pokaże 
się na ringu nie może być traktowany 
jako czynny zawodnik. Dyskutowaliśmy, 
czy Skałeckiego należy klasyfikować tak 
wysoko na czwartym miejscu. Doszliś­
my jednak do przekonania, że ten za­
wodnik bardzo poprawił swą formę od 
przeszłego roku; a cios jego posiada 
ciągle dynamiczną potencję. Bo oto, co 
opowiada Radetnachem:

Awansował wysoko Trsęsowski po zwy- może sprawić niespodziankę Tomczyń 
cięstwie nad Szymankiewiczem. Chcie- ski. Nieprzyjemne niespodzianki na 
liśmy klasyfikować jeszcze Berga a Czę­
stochowy, niewątpliwie nie Jest on gor­
szy od Fiszera.

Największa bieda — to jak zwykle s 
półciężkimi. Padły propozycje:

— Na pierwszym miejscu Szymura, a 
później długo, długo nłe.

Ktoś znów inny proponował, aby w 
tej kategorii ograniczyć klasyfikację tyl­
ko do pięcia bokserów.

niekorzyść Grochowa są również mo­
żliwe, a wówczas drużyna warszaw­
ska może łatwo zejść z ringu poko­
nana 6:10.

W drugim spotkaniu MKS startuje 
jake faworyt w meczu ze Zjednocze­
niem. Nie będzie to jednak łatwy 
mecz dla „bombardierów". Pomorza­
nie przybyli na mistrzostwa indywi­
dualne do Katowic zaledwie z trzema 
zawodnikami i przypuszczalnie mobi­
lizują wszystkie siły na mecz w Gdań­
sku.

Spotkanie w Gdańsku będzie sędzio 
wane na ringu przez p Zapłatkę. a na

| Trudno! Spróbujmy. Obok siedzi Fe­
lek Szlam, prezes WOZB Prendowski, j 
popularny sędzia ringowy Derda. Nieco . ,
dalej sam kapitan PZB — Suszczyński, Boitlby SkaleCkłegO 

który jednak na razie nie zabiera głosu. 
Szkicujemy listę 10-ciu najlepszych w 
każdej wadze i po uzgodnieniu cyfruje 
ją Sztam i dyr. Prendowskl.

Dyskutujemy namiętnie wokół bokse­
rów wagi muszej. Nasz« klasyfikacja w ^równa^To’ np. tski lwuński Nr^-

— Dużo więcej odczułem uderzenia 
Skałeckiego, niż Skierki.

W półśredniej poszło równie gładko. 
Jakkolwiek w tej kategorii klasyfikacja 
jest już cięższa — stawka jest więcej

/

W ręce Sztama
Zorganizowany obóz kondycyjny w 

Poznaniu, który trwać będzie od 20-ga 
kwietnia do chwili wyjazdu a kraju (7 
lnb 8 maja) jest alfę i omegę naszych 
wyników w Dublinie. Apelowałem w 
tym kierunku już w przemówieniu na 
bankiecie w pięknym kasynie Huty Ba-

tej kategorii nie została zaakceptowana 
przez Sztama, który jednak był zdania, 
że Gumowskiemu i 
trzecie przed Sowińskim i Patorę. Myś­
my jednak uważali, że w przekroju o- 
statnich walk na ringu i z uwagi na 
większą rutynę starszych zawodników— 
Gumowski na razie musi zadowolić się 
piątym miejscem. Jesteśmy jednak nie­
mal pewni, że 
awansuje.

W kategorii 
kich trudności 
została jednogłośnie zaakceptowana i 
podeyfrowana przez Sztama. Podobnie

aren ’«owal niedawno a Tomczyńskim 
Nr 9. Chcieliśmy jeszcze na liście umie-

należy się miejsce dobrego boksera lubelskiego Zie-
lińskicgo, niestety już zabrakło miejsca. 

W średniej nasza „komisja“ jedno­
głośnie zgodziła się, że w czasie mi­
strzostw Sobczak pokazał lepszą formę, 
niż Nowara i wypadł dużo lepiej na tle
Kolczyńskiego. Nowym człowiekiem | szych.

Niezgoda w ciężkiej
W kategorii ciężkiej niezgoda. Szłam 

' nie zaakceptował naszej listy, uważając, 
iż Jaskuła powinien znaleźć się na trie- • punkty przez pp. Lisowskiego (W), Si- 
ciem miejscu. My jednak sądzimy, śe korskiego (Ł) i Lewickiego (P). 
mimo oficjalnej przegranej — Kotkow- I---------------------------------
ski jest lepszy od łodzianina. Niewadzi- WJp __ H 
ta nie mogliśmy chwilowo sklasyfiko- jSEjlŚ ^9 Hak ^9 
wać, gdyż nie brał udziału w mistrzost- - —
wach ani okręgowych, ani i . __ ______ ______  _
nych. Chwilowo jest chory.

Tak samo jak Niewadziła nie klasyfi- storii boksu polskiego 
kowaliśmy wielu dobrych bokserów, 
którzy bądź nie brali udziału w mi- 
strzostwach, bądź też w ostatnich cza­
sach nie pokazywali się na ringu. Ma­
my na myśli Taborka, Tyrałę, Błażeje­
wskiego, Janrzaka, Stockicgo, Kosińskie­
go, Pisarskiego, Marcinkowskiego, Wa- 
lugę, Kubicę, Korolewskiego i wielu in­
nych. Mamy nadzieję, że ci zawodnicy 
postarają się, aby w najbliższym czasie

. dostać się znów wśród 10-ciu najlep-

młody mistrz szybko za-

koguciej nie było wiek 
z uzgodnieniem listy i

Warczą motory w Poznaniu
Ostro walczono na żużlu

POZNAŃ, 13.4. (tel wł.j. W Po- gą klubowym 17-letnim Andrze)ew- 
znan.u otwarty został w niedzielę se- sk.m, który wyróżnił się swoją bra- 
zon motocyklowy wyścigami na torze wurową jazdą.
żużlowym, zorganizować)mi przez KS | W kat. do 250 ccm pierwszy Kli- 
Lechię. Zawody zgromadziły rekordo- maszyk (Unia Poznań), który jechał 
wą ilość w dzów, ponad 12 tys., któ- j na maszynie własnej konstrukcji i u- 
rzy byli świadkami bardzo zaciętych 1 zyskał czas 4:45. Drugm Rutkiewicz 
i emocjonu.ących walk.

Na starcie 47 zawodników. W kat.
z Leszczyńskiego KM 4:46.

W kat. do 350 ccm. pierwszy 
do 100 cm. finał wygrał po zaciętej mierowski (Unia — Kościan) 
walce Olejniczak (Leszczyński K. Mo- (zdyskwalifikowany), wobec 

pierwsze miejsce uzyskał M. Nowac­
ki (Moto - Klub Rawicz) na DKW 
4:42,2 min., drugi Olejniczak 4:45,4 

W ostatnim biegu w kat. ponad 
350 com. wygrał mistrz Polski, Fr. No 
wacki (Moto Klub — Rawicz) na 
BNW 4:45 min., drugi Klimaszyk 
(Unia — Poznań) 4:51 min.

Najlepszy czas uzyskał M Nowacki 
(Moto Klub — Rawicz) 4:42,2 min. Or 
gan:zacja zawodów bardzo sprawna.

K.ri-
4:41,1 
czego

lepszy od łodzianina. Niewadzt- ,
mogliśmy chwilowo sklasyfiko- Bdt łjHm 

w mistrzost- ss ■
indywidual- O6Z Re Oe

j W tym roku po raz pierwszy w M- 
_ > —- a nawet 

św'atowego odbędą się u nas, przy­
puszczalnie w Zielonej Górze, mistrzo­
stwa Polski juniorów Według propo­
zycji Sztama — mstrzostwa będą ro­
zegrane przy wyeliminowaniu no­
kautów Jeś'iby w czasie walki zda­
rzył się nokaut — to walka do tego 
momentu zostanie rozstrzygnęła na 
punkty. Chodzi o to, aby młodzi za­
wodnicy przywiązywali wagę w pierw 
szym rzędz’e do techniki — a nie do 
ciosu.

Zgasły światła nad ringiem
gdzie toczyły się wałki o mistrzostwo

LEDWIE zakończyły się mistrzostwa 
w Katowicach — już w kuluarach 
zaczęto mówić, gdzie odbędą się XIX 

mistrzostwa. Przedstawiciele Poznania 
oświadczyli, iż dołożą wszelkich starań, 
aby im została powierzona organizacja. 
To samo twierdzą delegaci warszawscy. 
W międzyczasie ujawnił się jeszcze je­
den konkurent w postaci Gdańskiego 
OZB, który również zamierza starać się 
o przyznanie mistrzostw.

UROJONE MISTRZOSTWA
IF tegorocznych mistrzostwach z róż­

nych przyczyn nie brało udziału tylu za­
wodników pierwszej klasy, ii możnaby 
teoretycznie rozegrać drugie równorzęd­
ne zawody. Gdyby takie II mistrzostwa 
mogły dojść do skutku, przypuszczalnie 
tytuły zdobyliby: Bazarnik, Sobkowiak, 
Komuda, Sowiński, Kula, Pisarski, 
chacki i Niewadził.

Jak widać nie możemy narzekać 
brak dobrych bokserów.

to oświadczenie kpt. PZB Suszczyńskie- 
go, który jakoby powiedział: ,Jte nie 
myśli absolutnie o jakichkolwiek sukce­
sach boksu polskiego na mistrzostwach 
Europy w Dublinie“. P. Suszczyński 
prosił nas telefonicznie o stuierdzenie, 
że takiego oświadczenia nie złożył przed 
stawicielowi żadnego pisma.

Ar­

na

tocykl.) czas 5:16 min., przed Kaletą 
(Lechia) na DKW 5:27,8 i Stefańskim 
(Lechia) na DKW 5:28 min.

W kat. do 130 ccm wygrał Dobro­
wolski z Leszczyńskiego KMotocykl. 
na DKW 5:06 min., drugi — Kaźmier- 
ozak (Unia) 5:09,8.

W kat. do 200 ccm przyniósł pew­
ne zwycięstwo młodym zawodnikom 
leszczyńskim. Pierwszy 18-letni Rud- 
kłewicz na Victoril 4:45,7 przed kole-

MISTRZOSTWA SŁOWIAŃSKIE
Tak mówiono w Katowicach mistrzo­

stwa Słowiańskie zostaną rozegrana w 
Poznaniu. Co do organizacji tego tur­
nieju Warszawa również wniesie swe 
pretensje.

NAJLEPSI
Po mistrzostwach spróbowaliśmy skla­

syfikować 10-ciu najlepszych uczestni­
ków według ich istotnej klasy zademon 
strowanej w Katowicach: 1) Kolczyński, 
i) Antkiewicz, 3) Czortek, 4) Woinia- 
kiewicz, 5) Szymura, 6) Grzywocz, 1) 
Rademacher, 8) Olejnik, 9) Klimecki, 
10) Stasiak.

PROSTO Z MOSTU

WDZIĘCZNA WARSZAWA 
tCOZB podejmował swych zawodników 
po powrocie do Warszawy. Wszyscy 
bokserzy stołeczni otrzymali upominki 
za dzielną postawę w Katowicach, no i

— Ale tyś popsuł się od ubiegłego ro ta zdobycie pierwszego miejsca ex-aeqtto 
ku — mówił Czortek do Wiklińskiego.

A IPikliński słuchał i nic nie mówił. 
Może być, że w duchu przyznawał rację 
starszemu koledze.

KONTREDAN3 OBOZOWY
Tyczyński został dodatkowo powoła­

ny nu obóz pięściarski. Natomiast Ja- 
nowczyk został skreślony s listy kandy­
datów na ten obóz. A czy nie uiartoby 
było powołać ICiklińskiego?

z Poznaniem.

OPTYMIŚCI I PESYMIŚCI
Różnie mówią o Bazarniku na Śląsku. 

Jedni lekceważą jego chorobę i twier­
dzą, że Ślązak wkrótce powróci na ring. 
Są jednak i tacy, którzy utrzymują, Łe 
Bazarnik jest poważnie chory i o jego 
wyjaździe do Dublina nie ma mowy.

A sam Bazarnik tęskni za boksem. W 
czasie mistrzostw w Katowicach dwukro­
tnie chciał uciekać ze szpitala, ale straż 
zorientowała się w porę i Bazarnik mu-KPT. SUSZCZYŃSKI ZAPRZECZA

Jedno z pism sportowych opublikowa- siał powrócić do łóżka.

Próba Idasyfiliucji najlepsiych pięściarzy polskich
MUSZA: KOGUCIA: PIÓRKOWA: LEKKAt PÓLŚREDNTA: ŚREDNIA: PÓŁCIĘŻKA: CIĘŻKA:

Mistrz Mistrz Mistrz Mistrz Mistra Mistrz Mistrz Mistrz
Gumowski Grzywocz Antkiewicz Rademacher Olejnik Kolczyński Szymura Klimecki

Bazarnik. Śl. Grzywocz, SI. Antkiewicz, Gd. Rademacher, SI. Olejnik, Łódź Kolczyński, W-wa Szymura, Poznań Klimecki, Poznań
9 Stasiak. Łódź Sieradzan. W-wa Czortek. W-wa SkieTka. Gd. Chychła, Gd. Sobczak, Poznań Archacki, W-wa Lick, Gd.
3 Patora. W-wa Czarnecki. Łódź Woźniakiewicz, Łódź Sztolc, Śl. Adamsk', Poznań Nowara, Śl. Drabkowski, W-wa Kotkowski. W-wi
4. Sowińsk . Gdańsk Kruźa. Pom. Leczkowski, Pom. Skałecki, Szcz. Wikliński, Pom. Ambroz. Szcz. Kolonko, Śl. Jaskuła, Łódź
5. Gumowsk:, Pom. Sobkowiak, W-wa Janowczyk, Poznań Komuda. W-wa Iwański, Gd. Trzęaowski, Łódź Skwara, SI. Pietrzak. Szcz.
ń. Frąckowiak, Poznań Szymańsk', Poznań Nyppelt, SI. Selma, W-wa Natkaniec, Kr, Szymankiewicz, Gd Żbik. Kr. Fig ę!, śl
T. Tyczyński, W-wa Matloch, Śl. « Krawczyk, Śl. Polus, Poznań Kula. Śl. Malewski, W-wa Bork. Gd. De-inger, Szcz,
8. Malak, Poznań Baran, Lub. Możdżyńsk', Szcz. Gorąezniak, Poznań Wasiak. W-wa Polak. Pom. Kurka. Śl. Motyka,- Rzeszów
9. Brzóska, Łódź Sęk II, Poznań Wojnowski, Poznań Małecki, W-wa Kusz, Śl. Cebulak, Pont Żylis, Łódź Kolut, Kr.

10. Przybytniewski, W-wa Jóźwiak, Pom. Miszczak, Wr. Mazur, Łódź ’fomczyński, W-wa Fiszer, Wr. Ciećwierz, Wr. Chyła, Pom.
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mistrzem

Na zdjęciu msstra wagi średniej Kolczyński po walet • Sobczakiem.

Do świata artystycznego
ODEZWA

3ewia zapaśników ZRSS
odbędzie się w Mysłowicach

, W dniach 26 i V b. m. przeprowadzo­
ne zostaną w Mysłowicach indywidualne 
mfetraostwa * aapaśnictwio Związku 
Hetk Stew. Sportowych. Organizację po- 
Herzono „Sile" mysłowickiej. Oczek?-

Śląsk Opolski
melduje

RKS Liniarnia (Bytom) — Piast fdi- 
wice) 0:0. W meczu e mistrzostwo kl. ! 
A w Bytomiu duży sukees odniosła dru- 

gliwicka, srywoźąe jeden punkt ■ 
obcego terenu. Gra szybka, na wysokim 
jpozśomłe technicznym. Prze* cały czas 
iekk* przewaga, świetnie usposobionej 
w tym dniu drużyny Piasta, 1 tylko do- 
AonałoJ postawie bramkarza Lifiiarni, 
Ktala, sawdzięczać należy, że gospode- 
Me nie zeszli * boiska pokonani, (z. a.)

IZK GUwtee-ZZK Bytom 6:1 (0:1). | mięsku s napływem licznych plelgrzy- 
Mees o mistrzostwo kl. B. Były to der. 1 mrk l turystów w tym okresie odbędzie 
by najlepszych drużyn '.olejarskich Się- ’ w Gnieźnie szereg ciekawych imprez 
oka Opolskiego. Gra żywa, b. interesu- 
jęea. Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Bętkowski i Melnik po l. Najlepszym 
M boisku był Naliwajka s Gliwic.

fa. *J

PAŃSTWOWEJ RADY P. W
Prezydium Państwowej Rady Wychowania fizycznego i Przysposobienia Woj­

skowego zwraca się z gorącym apelem do wszystkich literatów i dziennikarzy, 
rzeźbiarzy, malarzy i muzyków, a takie do związków i organizacji reprezentan­
tów literatury i sztuki o współpracą w dziedzinie krzewienia zdrowia i siły fizy­
cznej w Polsce.

Ostatnia mjna poważnie nadszarpnęła siły fizyczne narodu i postawiła zagad­
nienie zdrowia ludności w liczbie najważniejszych problemów doby obecnej, od 
których rozwiązania zalety nie tylko nasza siło < wielkość, ale nasz samodzielny 
i niezależny byt.

Państwowa Reda Wychowania Fizycznego l Przysposobienia Wojskowego, idąc 
po linii nakreślonej przez świat naukowy pragnie dźwignąć sity narodu przez 
wychowanie fizyczne, pomyślane jako szeroką akcję państwową, opartą o wszyst­
kie zorganizowane i świadome swych społecznych zadań siły.

Trud ten obliczony jest na lala, gdyż wychowanie fizyczne i sport mają w Pol­
sce niedawne tradycje i muszę sobie torować drogi rozwoju, usuwając przesądy 
i zacofania w tej dziedzinie.

Poparcie więc idei krzewienia tężyzny fizycznej w Polsce przez świat arty­
styczny, który rozporządza potężną siłą Ś aparatem oddziaływania na umysły 
i dusze ludzkie poprzez sztukę, przyczyni się niewątpliwie do zwycięstwa mą­
drej i starej maksymy, ie na zdrowym i silnym fizycznie podłożu może rozwijać 
się wolny i zdrowy duch i o dużej wartości moralnej umysł ludzki, zdolny do 

wany jest start ponad 56 zapaśników, twórczej pracy w dziedzinie kulturalnej, gospodarczej ś społecznej. 
reprezentujących czołową klasę Polski. 
Poza Łódzkim Klubem Sportowym i 
Hutą Pokój wszystkie inne sekcje 
względnie kluby napaśnics* są członka­
mi ZRSS.

Szymura bez konkurencji

Na zakończonych w ubiegłą niedzielą Mistrzostwach Polski to boksie sypj 
mistrzowski zdobył Szymura z „Warty" nie natrafiając na godnego przeciwnika 
w kolejnych walkach. Na zdjęciu Szymura (z prawej) po walce a Borktmą,

Świat artystyczny już dawno zainteresował się sportem, ale było to zaintereso­
wanie jednostek, które w pracach swoich poruszały tematy sportowe. Ta krótko 
i dorywcza przyjaźń między sztuką ś sportem, przyniosła korzyści jak jednej, 
tak i drugiej stronie, ożywiła sztukę i rozszerzyła ją pod względem treści, bar­
wy, Unii, a sportowi przysporzyła przyjaciół z grona ludzi, którzy nigdy tego 

, rodzaju zagadnieniami nie interesowali się, c piękno sportu poznali z literatu­
ra starcie znajdą się zapaśnicy tej ry> ilp.

miary, eo Rokita, Kozerski, Sawka a | jfofac powyższego Prezydium Państwowej Rady ITychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego pragnie nawiązać icisłą współpracę między spor- 
tern i sztuką i prosi Zarządy Związków i Organizacji Artystycznych o wyznacze­
nie swych delegatów, którzyby byli skłonni wziąć udział w konferencji, poświę­
conej wyżej poruszonej sprauńe.

Odpowiedź prosimy kierować pod adresem: Prezydium Państwowe) Rady 
WF i PW — M. O. N„ Al. Niepodległości 243.

Warssawy, Wierciński, Biskupski, Solco- ' 
łowski, Czupryński, Łoba ■ Bydgoszczy, 
Radoń, Bajorek, Rychter ■ Krakowa, 

] Kauf, Nowaezek, Mielczarek a Pozna­
nia, Gołos, Gryt, Jasiński, Tobola, Ur- 
gach se Slęeka i w. ta.

IMPREZY SPORTOWE 
NA DNI GNIEZNA

Imprezy sportowe podczas dni Gnie­
zno oras nroesystoSci obchodu 950- 
lccia śmierci św. Wojciecha. — W

Amerykański tenis amatorski
pozbył ssę Pauliny Bełz

PARYŻ w kwietniu

DYRYGENCI tenisu amerykań­
skiego nie znają żartów. Prze­

wyższają pod tym względem swoich 
szwedzkich kolegów z pod znaku 
lekkoatletyki. Hagg i Andersson poszli 
w odstawkę, gdyż splamili biel ama­
torską. Paulina Betz, najlepsza teni- 
sistka Ameryki i św ata została wy­
klęta, ponieważ ważyła się kokieto­
wać z zawodowstwem, nie popełniw­
szy zresztą karygodnego czynul

Cóż można jej bowiem zarzucić?

Kontuzja nogi Maleszewskiego

★

Zjednoczenie (Zabrze) — Odra (Opo­
le) 2:0 (Od)). Mecz o mistrzostwo kla­
ty A. W drugiej połowie początkowo 
przeważają gospodarze, zdobywając 
Bwycięekic bramki ze strzałów Sojki 
l Stępienia. Pod koniec meczu do glo­
nu dochodzą goście, którry formalnie 
oblegają bramkę Zjednoczona, ale 
ńwietnle broniący bramkarz Biela, 
■wycięsko wychodzi z opresji.

★

RKS Mlkulczyce — Huta (Zabrze) 
9:8 (3:0). Mecz o mistrz kl B Za­
służone zwycięstwo Mikulczyc, dla 
których bramki zdobyli Kleta 2 i P e- 
trzak- Widzów ok 3 tys.

Podeszwa (KS 27 Orzegów). jeden 
* najlepszych napastników śląskich. 
йisał zgłoszenie do RKS Szom- 

1

sportowych na skalę ogólnopolską. Ja­
ko najciekawsze z nich należy wymienić 
mecz międaymiastowy Poznań — Gniez­
no w hokeju na trawie, piłki nożnej 
Bydgoszcz — Gniezno, sprowadzenie 
czeskich hokeistów oraz zjazd plakieto- 
wy motocyklistów i wyścigi motocyklo­
we na torzo żużlowym.

¥
KS Stella (Gniezno) — GKS Gniezno 

2:0 (1:0). Na zainaugurowanie sezonu 
hokejowego odbył się w Gnieźnie pierw­
szy w tym roku mecz hokeja na trawie, 
zakończony łatwym zwycięstwem Stelli. 
Hokeiści jak na początek sezonu wyka­
zali dobrą formę. Bramki 
Adamski i Malkowiak.

zdobyli:

¥

poważnie osłabi reprezentację koszykarzy 

iteldunki x obozu i 
na stadionie

Czy to, te zastanawiała się nad ewea* 
tualnością przejśoia wraz ze swa Po­
przedniczką Sarah Palfrey — Cooke 
do obozu zawodowców?, lnspirat*' 
rem był finalisa wmbledońskl a r*- 
ku 1939 Elwood Cooce.

„Brać pod uwagę" — Jest już zbr*- 
dniąl Pauliny Betz nikt nie oakartył 
o pobieran e pieniędzy. Nie, puicił* 
tylko oczko w kierunku sawodow 
ców. A panowie ze związku uznali, te 
to samo Jest jut zbrodnią.

Dyrygenci tenisu amerykańskiej» 
drakońskim swym stanowiskiem ułat­
wili Paulinie Betz decyzję. Jeśli b*> 
w em do tej pory opadały ją wątpli­
wości, to teraz nie pozostaje jut tnna 
droga. Conajwytej zmuszona będzie 
obniżyć swe żądania. Jak długo jeet 
się amatorem, można stawiać waru»- 
ki. Gracz zdyskwal fikowany ma juń 
słabsze atuty w ręku.

W. D.
zawodniczek, pretendujących do re­
prezentacji, jest na ogół wyrównany, , Jeśli jednak wzbronione fest *<*> 
a tym samym wyłonienie z pośród tylko grzeszyć przeciw paragrafowi 

amatorskiemu ale w ogóle o tym my» 
śleć, jaki los czeka matadorów ame­
rykańskiego ten sa. Jack Kramer I 
Ted Schroeder otrzymali jut paro­
krotnie propozycje. Faktem jest, te

a tym samym wyłonienie 
nich 8-osobowego zespołu (tylko ty-

W pbozie treningowym dla koszy- | nego przez instruktorów PZPR Pach- bow em zawodniczek ma wyjechać 
karzy i koszykarek, zorganizowanym ' lę i Kuleszę, powoli zarysowują s'ę ’“** K
________D7DD __ -1-J1___ 1^ WID _______ 1 ’ < * * • t ........przez PZPR na stadionie WP przed 
wyjazdem na mistrzostwa Europy w 
Pradze, wre intensywna praca.

Program codziennych zajęć przed­
stawia się następującoi

O godz. 7,30, niezwłocznie po po­
budce, koszykarze wybiegają na sta­
dion i rozpoczynają marszobieg, prze­
platany lekką g mnastyką.

Pół godziny później identyczną za­
prawę przechodzą koszykarki. po 
czym o godz 9-ej wszyscy 
do śniadania.

O godz. 10,30 zawodnicy 
n czki udają się do YMCA. 
bywa się trening techniczny, strze­
lanie do kosza itd Wypełnia to czas 
do obiadu (13.30). po którym zarzą­
dzany jest krótki wypoczynek

Właściwy tren ng, zmierzający do 
wyłonienia zgranych zespołów, rozpo-

do Pragi) jest b. trudne.
Na marginesie chcielibyśmy zazna-przyszłe składy reprezentacji Polski.

W zespole męskim kandydatury czyć, że kierownictwo PZPR powinno ... ___
Jaźnickiego, Bartoszewicza, Birk- »robić wszystko, aby reprezentację Kramer poważnie myśli nad zabezpi*-
fellnera, Jarczyńsk ego i Kowalówki ■ kob ecą powiększyć jeszcze o 2 za- czeniem przyszłości swojej żony 1 swe

zasiadają

i zawód- 
gdzie od-

KS Stella (Gniezno) — KS Ficioria 
(Września) 4.-0 (2:0). W meczu piłkar­
skim drużyna gnieźnieńska . po bardzo 
słabej grze na poziomie C-klasowym po­
konała słaby zespół Victorii, zdobywa- czyna się o godz. 19 i trwa do godz
jąe bramki przez Sikorskiego 2, Micha- 22-ej.
ła i Nowaczyka. | W toku ostrego treningu, prowadzo

żctiiieia, uarczyusA ego j ikOWaiOWKi . w * *.<*- |-------------------- i----------j------------------- —-i-i

mają, jak się wydaje, pewne lokaty. ! wodniczki. Nie należy bowiem zapo- 2° <iz ecka przez wyzyskanie owych
Którzy z pozostałych zawodników minąć, że reprezentacja nasza ma ro- kwalifikacji aportowych, naturalni*
wejdą w skład reprezentacji trudno zegrać w Czechosłowacji 4 poważne dopiero po zwyoięskiej obronie pu-
narazie przesądzać.

Zanim Jednak ustalony zostanie niczek może to być b trudne zada-
ostatecznie skład wiadomo jest, że 
reprezentacja Polski będz e osłabiona 
brakiem doskonałego obrońcy — Ma­
leszewskiego, który podczas ponie­
działkowego treningu naderwał ścięg­
no w stopie Maleszewskiemu założo­
ny został gips na nogę i nie ulega 
wątpliwości, że nie będzie on mógł 
wziąć udziału w mistrzostwach Euro­
py. Jest to tym dotkliwsza strata, że 
św etny obrońca AZS W-wa wykazy­
wał ostatnio doskonałą formę.

W zespole kobiecym kontury przy­
szłej reprezentacji przedstawiają się 
narazić zupełnie mgliście. Poz om 121

I mecze. Wydaj* się, że dla 8 zawód- charo Da visa. Pogłoski, te Krata*»

' nie do pokonania, (m w,).
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Admi-

WARUNKI PRENUMERATY
od dnia 1 listopad* 

miesięcznie , . • «. > .zł. 
kwartalnie.................................zł

Wpłacać wyłącznie na adres
n stracji — Warszawa, ul. Mokotow­
ska 3 „Przegląd Sportowy".

CENY OGŁOSZEŃ: 
Ogłoszenia drobne 10 zł. 

za 1 mm w tekście szerokości jednej 
szpalty — 40 zł. tłustym drukieD 

100% drożej.

przejdzie na profesjoneła a 
1947 roku były przesadzone, 
chwili 
lodów 
jednak 
będz e 
również zdyskwalifikowany za te, te 
poważył się rzucić okiem w kierunku 
zawodowstwa?

Nie ma obawyl Kraj, który posiada 
pan e Osburne. Brough, Hart. Bundy 
łtp. może zrezygnować z Pauliny Bet» 
1 Sarah Palfrey Ale Kramet...l Ho, beę 
— to już inna sprawa Kramera pe- 
trzebują dla pucharu Darisa,

| Edg*»

końce* 
W teł 

fabrykimyśli on o załoteniu 
wraz ze Schroederem. JeśH 
projekt spali aa panewce, eo 

dalej? Czy Kramer zostanie

’M/Uęstęi Wo/t Ar-gSgcAf

Bruce Woodcock - nadzieja Anglii
Bokser» który boi się wielkiego świata

n.
Nowe warunki i styl z jak'm Anglik 

(Jjoraz pierwszy spotkał się na ringu 
amerykańskim były raczej powodem, 
że opuściwszy r'ng po walce rnusiał za 
notować swą p erwszą porażkę i to 
porażkę przez k. o. w 5 starciu. Wal­
ka wykazała jego wyższość technicz­
ną a nawet więcej, niż raz silne jego 
praw* wstrząsnęły przeciwnika Od­
nieś ona jednak, wskutek zderzenia 
eię głów, kontuzja handi — capowała 
go na tyle, że w konsekwencji uległ w 
S »tarciu.

Debiut Woodcock’» na ringach ame­
rykańskich się nie udał. To też spa­
kował walizki i wrócił do swej 
ojczyzny.

Dnia 4 czerwca tego samego roku 
jest znów w ringu. Zwycięstwem nad 
mistrzem W. Brytanii w wadze pół­
ciężkiej Freddie Mills’em wykazuje, 
że amerykańska porażka nie zostawi­
ła po sobie większych szkód. Walka 
przechodzi przez randy I Woodcock 
zwycięża w 12. rondach a* punkty. 
We wrześniu ubiegłego roku odnosi 
twój pierwszy sukces na miarę świa­
tową knock-outując w ósmej rundzie 
m strza świata wagi półciężkiej Lus 
Lesnevich'a Lesnevich reprezentuje 
•zołową klasę boksu amerykańskiego 
1 tym samym świata i zwycięstwo nad 
laim należy wysoko zapisać na ko­
rzyść Woodcock’owi. Mimo to nie

wolno zapominać, że Amerykanin re­
prezentuje tylko wagę półciężką i że 
zwycięstwo nad nim nie daje żadnej 
miary co do pozycji Woodock’a w 
h erarchii światowej w wadze cięż­
kiej. To też walkę tę należy tylko 
traktować jako studium amerykań­
skiego stylu, którego Amerykanin 
jest typowym przedstawicielem.

Walka z Francuzem George Marti­
nem w listopadzie zeszłego roku jest 
drugą w tym roku, po spotkan u z 
Albert Renet, pięściarzem francuskie 
go pochodzenia i tylko krótką spra­
wą. Po dwóch rundach demonstrowa­
nia angielskiej szkoły boksu, a więc 
użycia lewego prostego, pierwszym 
prawym wyprowadzonym w 3 starciu 
na aż za dużą, szczękę przeciwnika, 
posyła Francuza do „krainy marzeń". 
Patrząc na walkę czuło się, że gdyby 
Woodcock zdecydował się na użycie 
swej prawej wcześniej, oszczędziłby 
partnerowi męczarni czekania kilku 
mimst na 1 tak nieunikniony 
„knock-out*.

UCIECZKA OD ŚWIATA

Ostatnią walkę w roku 1946 sto­
czył z olbrzymem szwedzkim Nisse 
Anderson em, zakończoną w 3 star­
ciu Szwed sprzedał jednak drogo 
swą skórę, poprostu szukał walki. 
Przewyższając Woodcock‘a o pół 
głowy wzrostem, nie dorósł mu jed­
nak pod względem bokserskim.

Mając obecnie 26 lat i 9 letnią ka­
rierę bokserską Bruce pozostał nadal 
„uczącym się" bokserem, wyciągają­
cym wnioski ze swych stoczonych 
walk Chętnie przyjmuje uwagi i ra­
dy ze strony swych przyjaciół. Do­
tychczas stoczył 30 walk, z których 
tylko jedna zakończyła się aa jego 
niekorzyść Do swego zawodu plę- 
ściarsk ego podchodzi z nastawieniem 
sportowym Nie lubi życia wielkiego 
miasta. Jego oświadczenie, złożone 
przez rad o w dniu swego najwięk­
szego sukcesu nad Gus Lesnevich'em. 
wywołało wśród lego zwolenników 
dużo komentarzy Trudno tm było 
zrozumieć, ż* młody człowiek po ta­
kim zwycięstwie dotrzyma słowa za­
powiadając. że za 9 godz n będzie w 
domu Spodziewano się raczej, że wy 
korzysta owój pobyt w Londynie i po 
bawi jakiś czas, by wykorzystać oka­
zję dla urozmaicenia swego c ężkiego 
życia bokserskiego. Woodcock jed­
nak tego samego dnia opuścił Lon­
dyn z dworca King’s Cross o godz. 
23,30, by jeszcze tej samej nocy być 
w swym rodzinnym Doncaster,

Rozwój kariery Woodcock’a, a więc 
dobór jego przeciwników wskazują, 
że Jest on um ejętni* prowadzony. 
Żaden z jego dotychczasowych prze­
ciwników nie zdoła! go zdeklasować, 
o co nie trudno przy jego młodym 
wieku i braku doświadczenia. Zasłu­
gą to jego menażera.

To Hurst, jego menażer zna swój 
fach Jako syn sprawozdawcy bokser­
skiego, jednego z najlepszych znaw­
ców boksu w Angl'i, wychowywał się 
w atmosferze bokserskiej. W naj­
wcześniejszej młodości jut poznał 
tajniki tego sportu i obrał w wepół-

pracy ■ Woodcoc’kiem drogę stop- 
nlonego stawian a swego pupila przed 
trudniejszymi zadaniami. Z odbytych 
zaś walk wyciąga dla swego zawod­
nika odpowiednie wnioski na przy­
szłość. Wskazuje na to porażka w 
Ameryce, szybki powrót do Anglii i 
późniejsze walki.

Porażki w Stanach n'e można uwa­
żać za wyłom w obranej drodze Gdy 
by bow em nie kontuzja, to nie wia­
domo jaki byłby jej koniec Wood­
cock do tej chwili okazał się lep­
szym bokserem

Wróciwszy z za „wielkiego stawu” 
rozpoczął Tom Hurst pracę nad od­
budową psychik pupila. Walkę z 
mistrzem Imperium w wadze półcięż­
kiej Fredii Mills'em należy uważać 
jako zastrzyk mający przywrócić mu 
w'arę we własne siły Każda przecież 
porażka działa pod tym względem 
rozkładająco, a tym bardziej pierw­
sza. W karierze Woodcock’a po­
rażka ta była tym przykrzejszą, że 
seria zwycięstw, ją poprzedzająca 
przyniosła mu przecież tytuł mistrza 
Imper’um w wadze ciężkiej.

Walki z Freddie Mills’em i Gus L*s- 
nevich'em, jakkolwiek, mimo zwy­
cięstw n:e poprawiają pozycji Wood­
cock's w hierarchii światowej, ponie­
waż zostały odniesione nad zawodni- 
kam tżeiszej kategorii, wpłynęły jed­
nak dodatnio na samopoczucie bok­
sera Drugą z nich należy ponadto 
uważać za wstępną próbę przed cze­
kającymi go walkami na ringach ame 
rykańskich. przez które prowadzi 
droga na tron ę'iuisa.

Walk: zaś x europejskimi boksera­
mi wagi ciężkiej też miały za zada­
nie wzmocnić psychikę zawodnika,

gdyż dały mu poczuc e własnej war­
tości.

Następnym przeciwnikiem Wood­
cock’a był Polak Sten Olek, o której 
pisaliśmy dokładnie w swoim czasie.

POSTERUNEK POLICJI
O popularności Woodcock’a w 

Anglii, a specjalnie w jego rodzinnym 
Doncaster świadczy fakt, że menażer 
jego czuł się zmuszonym poprosić po­
licję, o wystawień e posterunku przed 
domem przy ul. Maldon — road 12, 
by nie dopuścić wszystkich chętnych, 
chcących złożyć choremu championo­
wi wizytę Odprawien e 17 gości w 
ciągu jednej tylko godziny świadczy, 
że pomysł Tom Hurst’a był uzasad­
niony.

Ostatnio przebyta choroba Wood­
cock’a spowodowała przesunięn e nie 
tylko walki z Olkiem, ale i następ­
nej, z dobrze znanym na terenie 
Anglii Amerykaninem Baksi. Bales' 
przedstawił się publiczności angiel­
skiej z najlepszej strony knock-ontu- 
jąc w kilku rundach Freddie Mills’», 
do pokonania, którego Woodcock po­
trzebował cały dystans 12 rund, by 
wygrać na punkty,

Baksi jest więc pierwszym poważ­
nym przeciwnik'em, na którego się 
zdecydował Tom Hurst, po porażce 
Woodcock» z Mauriello. Spotkanie 
to przesun'ęto z 25.III br. na 24.4 br.

Ewentualne zwycięstwo jest klu­
czem otwierającym drzwi zagradza­
jące drogę do walki z m strzem 
świata Joe Louisem

Znając jednak drogę, po której kro 
czy Tom Hurst, należy się spodzie­
wać, że do spotkania obu tych pię­
ściarzy nie dojdzie w najbliższym 
czasie.

Jo* Louie liczy obecni* И lat*, 
urodził się 13 maja 1914 ». Osiągną! 
w ęc szczytowy wiek mistrzów pięl«*> 
Każdy dzień to raczej spadek jeg* 
wartości pięściarskich, podczas, gdy 
o Woodcock’a rzecz przedstawi* eię 
raczej odwrotnie To też należy się 
spodz ewać, Że Tom Hurst at* będzł* 
się spieszył z podpisaniem kontrak­
tu na walkę o tron „Brown Bom­
ber'»", jak Louisa nazywają w Ame­
ryce. a raczej będzie stę starał o wy­
mazanie jedynej dotychczas plamy * 
rekordzie pup la, porażki i Mauriello. 
A potem? Potem przyjmie jeszcze 
kilka innych spotkań, które dadzą 
Woodcock’owi doświadczenie, a jesz­
cze jak i swemu pupilowi — pienią­
dze. dla których przecież zasadniczo 
współpracują.

Tom Hurst wie. że rok, dwa to dla 
Joe Louisa strata. Dla Woodcock'* 
zaś, mądrze przeprowadzonego prze» 
„wi'eze doły" kariery pięśc arekiej —• 
zysk.

A propos — strata. „Daily Mail” » 
dnia 5.П1.47 podaję w swym tygodnio­
wym artykule aktualności z New* 
Yorku, redagowanym przez znanego 
publicystę Don Iddon'a. rewelacyjna 
w adomość. że Joe Louis mimo swych 
3 milionów dolarów zebranych na riu' 
gu w ciągu ostatnich 10 lat — zbań' 
kratował.

Potwierdzenie tej wiadomości »'• 
byłoby korzystną prognozą dla Jo» 
Lou’sa. ieżeli weżnremy pod uweg* 
że wyniki bokserów uzależn one ’* 
od ich poczucia psychicznego Nie' 
szczęścia zaś nie 1ub'ą samotności 
:dą zazwyczaj w parze

Czyżby więc Lew Bryty'ski, w rs' 
zie spotkania Louis — Woodcock 
m ał po 50-ciu letnim milczeniu rze' 
czy wiście zaryczeć?
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